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Prenumerata miesięczna: 
tulsyłką 2 K, tez oiski I K 60 h, 


Mr ranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl., 
70 ct. ameryk. 


| Pranumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h. 


l Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto czekowe Nr 34.095. 


Kraków, piątek 3 grudnia 1909. 


NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rocznik XVII. 


Dział inseratowy: 
Kraków, uł. Marka 21. (Telef. Nr. 754). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
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Od Administracyi. 


Prosimy załączonymi czekami odnowić 
 Drenumeratę za miesiąc grudzień zaraz w 
Pierwszych dniach grudnia celem uniknię- 
ĉia przerwy w wysyłce, kto nie prześle bo- 
Wiem prenumeraty najpóźniej do 5-go gru- 
nia temu wstrzymujemy dalszą wysyłkę 
„Naprzodu*. Osobnych upomnień nie wysy- 
amy. 


Szan. Biurem dzienników raz jeszcze przy- 
Pominamy, że zwroty przyjmujemy za 

topad tylko do 5-go grudnia; później 
l nadesłane nie zostaną uwzględnione. 


| Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
Administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
| taś roznosicielom. 


|: „Naprzód“ kosztuja miesięcznie: 
z 


odsyłką do domu . . . . . K2— 
| Administracya „Naprzodu*. 
A 


bez odsyłki . . . . . . . . K160 


| W obliczu nowej wojny. 


l Z Dalekiego Wschodu, jak jaskółki zwia- 
stujące burzę, nadchodzą wieści wojenne. 
| Japonia prze do ponownej wojny z Rosyą. 

«zy można sobie taką wojnę wyobrazić? 
Czy zasłagiwałoby to wogóle na nazwę 
| wojny? 

Rosya z poprzedniej wojny rosyjske- 
japońskiej wyszła wprost zdruzgotana 
- pod względem militarnym i do dziśdnia ani 
/ © odrobinę nie podniosła się z upadku, 
przuyciwnie podupadła jeszcze gorzej. Re- 
Wolucya rozluźniła wszelkie wewnętrzne 
spoidła państwowe, a reakcya i złodziej- 
ska gospodarka czynownicza pogrążyły pań- 
stwo rosyjskie w ostatniej niemocy. -Ro- 
sya nie posiada dziś anijednego 
możliwego okrętu wojennego; 
armia rosyjska, zdemoralizowa- 
Ra nawskróś, okradana przez in- 
tendantówi oficerów, niezdolna 
jest do walki; skarb państwowy 
pusty, obciążony długami, których pro- 
centów nawet niema z czego płacić. 
Oto obraz dzisiejszej niemocy Rosyi. 
| Temu przeciwstawia się zupełnie od- 
mienny obraz potęgi Japonii. 

Japonia od zawarcia pokoju w Ply- 
mouth nie przestawała wzmacniać się we- 
wnętrznie i zewnętrznie, reparować swoje 
finanse i zbroić się na lądzie i na morzu. 
Niedawno opublikował w „Revue des Deux 
_ Mondes“ francuski generał Negrier, po- 
waga w dziedzinie znawstwa militaryzmu, 
ciekawe dane o töre r Et tt OE Di Wd okr 4 rne aaa JW. 5a RAZER a a a militarnej potę- 


_ WESOŁE PIOSENKI. 


znaj satyryk krakowski, piszący pod pseu- 
donimem Boy, wydał świeżo p. t. „Nowe 
piosenki* trzeci tom swoich dowcipnych 
satyr, śpiewanych poprzednio w kabarecie, 
istniejącym w Krakowie pod nazwą „Zieleny 
Balonik“. Przedmiotem satyry Boya są aktu- 
alne zdarzenia z życia publicznego, ze świata 
sztuki lub literatury. Przeważnie tematy są 
krakowskie. I tak np. doskonałym jest „La- 
ment pana radcy nad Basztą Kościuszki“: 


Pan Radca myśli, 
l +  Rachuje, kryśli, 
I mruczy: A to fatalneść — 
Miejże tu człeku 
W dwudziestym wieku 
W naszym Krakowie realność! 


'Tu nikt nie zgadnie 
Co na łeb spadnie 
Od czege krzykną mu: wara! 
Tu każdy kątek 
Pełen „pamiątek* 
Ot! nawet plac piwowara! 


1 To istna heca 
Z tym gruntem Gótza! 
Człek płaci grosik gotowy, 
Za swe pieniądze 
Może, jak sądzę, 
Hotelik miastu wznieść nowy 


Gdzietam! nie dadzą | 
„Moralną władzą“ 
Otoczą każdy dziś placyk! 


dze Japonii. Wynika z nich, że Japonia 
ma dziś armię lądową i flotę wo- 
jenną dwakroć większą, niż mia- 
ła podczas wojny z Rosyą. 

Znawcy powiadają, że Japonia mogłaby 
dziś bez wystrzału zająć tyle z posia- 
dłości rosyjskich, ileby tylko zechciała. 
Nie natrafiłaby na żaden opór. Nie była- 
by to wojna, lecz z jednej strony uciecz- 
ka w popłochu i poddanie się, z drugiej 
zabór bez przeszkód. 

Gdyby wojna ta rzeczywiście wybuchła, 
zadałaby cios ostateczny zmurszałemu 
gmachowi caratu. 


Rekonstrukcya czy obstrukcya? 


Wiedeń, 1 grudnia. 


Przez 2 dni parlament dyskutuje nad wnio 
skami nagłymi w sprawie szkół mniejszości 
narodowych. Wnioski te, jak zastrzegli się 
wnioskodawcy, nie mają tendencyi obstruk- 
cyjnej, lecz są wynikiem koniecznej potrzeby 
— w pierwszej linii potrzeby czeskiej — za- 
pewnienia mniejszości*«m możności pobierania 
nauki w języku ojczystym w szkołach przez 
państwo utrzymywanych. Nie wchodząc w to, 
czy wnioski mają cel obstrukcyjny, zaznaczyć 
należy, że umotywowanie ich miało charakter 
obstrukeyjny, gdyż kilkugodzinowych mów 
posłów Diiricha i Kaliny za Konieczne uwa- 
żać nie można. 

Parlament więc na zewnątrz obraduje, a za 
kulisami prowadzi się dalej walkę za i prze- 
ciw rekonstrukcyi. Wedle formuły Głąbiń- 
skiego, zaprzeczonej później przez Chiari'ego, 
mieli Niemcy zgodzić się na rekonstrukcyę 
między pierwszem a drugiem czytaniem pro- 
wizoryum budżetowego. Tymczasem Niemcy, 
pod naporem „N. fr. Presse*, złamali tę u- 
mowę i zażądali bezwaruukowego cofnięcia 
wniosków nagłych i dopuszczenia na porzą 
dek dzienny prowizoryum budżetowego. — 
Wczoraj miała zapaść decyzya Unii słowiań- 
skiej, ale do stanowczej uchwały nie przy- 
szło. Zamiast plenum Unii zebrała się tylko 
jej komisya parlamentarna, w której uchwały 
nie powzięto, gdyż była równa ilość głosów 
(8:8) za i przeciw dopuszczeniu prowizoryum 
budżetowego na porządek dzienny. 

Sytuacya w Unii słowiańskiej stała się wo- 
góle bardzo naprężoną. Z jednej strony u- 
miarkowane jej żywioły, przedewszystkiem 
młodoczesi i agraryusze czescy, prą do za- 
niechania obstrukcyi, z drugiej strony rady- 
kali czescy i posłowie należący do grupy 
Stransky'ego są za kontynuowaniem obstru- 
kcyj, grożąc w przeciwnym razie wystąpie- 
niem i rozbiciem Unii. To rozdwojenie uja- 
wniło się też w obradach wtorkowych i śro- 


Lada Noskowski 
Lub Warchałowski 
Rządzi się w mieście jak kacyk! 


Z tych panów łaski 
Te całe wrzaski 
Te jakieś baszty, zabytki — 
I przez te bunty 
Najlepsze grunty 
Cheą zmienić na nieużytki! 


Dzieją się cuda! 
Ot! stała buda 
Pies nie zatroszczył się o to: 
Aż w jednej chwili 
Coś w niej odkryli — 
To świętość! relikwia! złoto! 


— Tu! pod tą gruszką, 
Drzemał Kościuszko !! 
Dopieroż robi się skweres! 
— A pod tą drugą 
Kolłątaj Hugo 
Załatwiał mały interes! 


Ckeę kłaść fundament, 
Ci dalej w lament: 
„Na Boga! nie tykaj gruszki!* 
I płać ty człeku 
Po całym wieku 
' Koszta powstania Kościuszki! 


A to mi racya! 
Dziś demokracya 
Nikt w takie głupstwa nie wgląda, 
Czy tam Kopernik 
Czy inny piernik — 
Kto tego w hotelu żąda? 


dowych parlamentu, gdzie prawie wyłącznie 
radykali czescy prowadzili dyskusyę, podczas 
gdy młodoczesi zachowywali się neutralnie. 

Obok tego nieporozumienia panuje w Unii 
jeszcze rozdwojenie w zapatrywaniach na re- 
konstrukcyę gabinetu. Podczas gdy młodo- 
czesi i agrarynsze są za gabinetem urzę- 
dniczym, to klerykali czescy i południowi 
Słowianie są za gabinetem parlamentar- 
nym. Dr Kramarz, który rie ma wido- 
ków zasiąść w gabinecie parlamentarnym, 
woli zatem widzieć u steru biurokratów, któ. 
rym dla okrasy możnaby dodać kilku „par- 
lamentarzystów* z Izby panów; zaś dr Hru 
ban i:dr Sustersicz, którzy są najpo- 
ważniejszymi kandydatami na ministrów, są 
zwolennikami gabinetu parlamentarnego, na- 
turalnie o ile sami w nim znajdą miejsce. 


"| Zapatrywanie Kramarza zwyciężyło, gdyż ko- 


mitet wykonawczy Unii 13 głosami przeciw 
3 uchwalił wczoraj dopuścić do pierwszego 
czytania prowizoryum budżetowego, ufająe 
przyrzeczeniu Koła polskiego, że między I. 
a II. czytaniem nastąpi rekonstrukcya gabi- 
netu. 

Uchwała ta ma jednak na razie tylko teo- 
retyczne znaczenie; niewiadomo bowiem, czy 
radykali czescy nie zechcą spełnić swej groź- 
by wystąpienia z Unii i prowadzenia obstru- 
kcyi na własną rękę i czy Niemcy, względnie 
bar. Bienerth zgodzą się na rekonstrukcyę 
bez — jak oni to nazywają — rzeczowych 
podstaw, tj. na uchwalenie konieczności pań- 
stwowych bez warunków. 

Od stanowiska, jakie teraz zajmą Niemcy, 
będzie zależał los parlamentu. Dla' nikogo nie 
jest tajemnicą, że Niemcy zgodzą się na 
wszystko, co zechce har. Bienertk. Jeżeli 
premier ma rzeczywiście uczciwe zamiary 
wobec parlamentu, jak patetycznie zapewniał 
w Izbie panów, wówczas nie będzie mógł 
uchylić się od żądania wymiany kilku mini. 
strów, żądanego przez większość parlamentu. 
Jeżeli zaś bar. Bienerth będzie się opierał, 
będzie to dowodem, że działa rozmyśłnie w 
kierunku utrącenia parlamentu, że jest zu- 
pełnie w rękach Niemeów. 


Druga wojna 
rosyjsko-japońska? 


Berlin. Konserwatywna „Kreuz Ztg* do- 
nosi z Petersburga, że minister skarbu Ko- 
kowcew, który przed kilku dniami wrócił 
z Mandżuryj, udaje się w towarzystwie mi- 
nistra wojny do cara w Liwadyi. W Peters 
burgu utrzymują się pogłoski, że Kokowcew 
przywiózł ze Wschcdu bardzo niepokojące 
wiadomości o zbrojeniach japońskich. Odpo- 
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Te Poniatowskie 
Już kością w gardle mi stają, 
Ja jestem kupiec 
Nie żaden głupiec 
Niechże raz spokój mi dają! 


Więc tak się Święci 
Za moje chęci? 
Milsze wam stare rudery ? 
Człek zdrowie straci 
Wolej dopłaci 
Idźcie do ciężkiej — Kopery!l 


Porządki miejskie, jakie mamy pod rząda- 
mi p. Lea, chłoszcze „Głos ROWY O TO- 
botach ziemnych pana prezydenta“ : 


Chodzi sobie, chodzi biedny dziadek, 
Taki jego los, 

Wpadł do dołu, potłukł se pośladek 
Okrwawił se nos, 

To robota pana prezydenta, 

Wszędzie doły kopie, matko święta, 
Biedny dziadek bęe — 

Dobrze jemu w aksamitnem palcie 

Paradować sobie po asfalcie 
Niby jaki pryne. 


Siaki taki dziś po rynku drypta 
Czeka miesiąc już 

Aż się skończy prezydencka krypta 
Prędzej ani rusz! 

Przy Niedzieli popił sobie Ceres 

Kużdy człowiek miewa swój interes 
Tak już w świecie jest — 

Nim gotowe będą te komforty 

Biedny dziadek zniszczy sobie korty — 
Abo jako pies... 


wiadają także temu wiadomości z Charbina, 
że Japonia ! Chiny porozumiały się na tej 
podstawie, że kolej południowo.mandżurska 
będzie w zupełności odstąpioną Chinom, a 
Japonia otrzyma w zamian za to zupełnie 
wolną rękę co do półwyspu Liactung i w Por- 
cie Artura. 


Zdania pism rosyjskich. 


Petersburg. „Swiet“ donosi z dobrze po- 
informowanego ródła, że pogłoski o planach 
wojennych Japonii sprawdzają sią. Generał- 
gubernator Syberyi wschodniej i kraju nad- 
amurskiego zebrał informacye, które stwier- 
dzają, że Japończycy zbroją się bardzo 
energicznie. 

„Now. Wremia“ donosi z Władywostoku, 
że "sktęt wojenny japoński objechał całe wy- 
brzeże Kamczatki i czynił wszędzie dokładne 
pomiary. W pobliżu Ochocka załoga statku 
wysiadła na ląd, wdarła się do wnętrza kraju 
i nawiązała stosunki z Tunguzami, którym 
oświadczyła, że niebawem przyjdzie do no- 
wej wojny między Rosyą | Japonią i że Kam- 
czatka po wojnie będzie należała do Japonii. 
Wszystkie te fakty są urzędownie stwier- 
dzone. 


Mobilizacya w Japonii? 


Petersburg. Z Charbina donoszą, że Japo- 
nia, pod pozorem obawy przed niepokojami 
w Korei, zarządziła częściową mobilizacyę. 
Z końcem tego tygodnia zmobili- 
zowanych będzie 16 batalionów 
pod wodzą generała Kurokiego. 


Zmlana w komendzie floty japońskiej. 


Tokio. Admirał Togo ustępuje z ko- 
mendy floty i będzie zamianowany człon- 
kiem rady wojskowej. Następcą Toga będzie 
wiceadmirał Ijuin. 


Masowa ucleczka Japończyków. 


Petersburg. Z wschodniej Syberyi donoszą, 
że osiedleni tam Japończycy z pośpiechem 
likwidują swe interesy i masowo wyjeż- 
dżają do Japonii. 


Japończycy na Kamczatce. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z 
Władywostoku, że japoński statek „Czihaja” 
objeżdżał brzegi Kamczatki i wszędzie doko- 
nywał dokładnych pomiarów. W pobliżu 
Ochocka załoga wysiadła na ląd i zawiązała 
stosunki z ludnością tunguską, której przed- 
stawiła, że niebawem wybuchnie wojna z Ro- 
syg | Kamczatka stanie sią własnością ja- 
pońską. Zaproszono też na okręt bardziej 
wpływowych Tunguzów, jako gości. Na pro- 
testy rosyjskich posterunków strażniczych 
Japończycy nie zwracali najmniejszej uwagi. 
Wszystkie te fakty, dodaje „N. Wremia*, 
zostały oficyalnie stwierdzone. Na 


Kopią cały miesiąc jednym ciągiem 
Aż skończyli raz 
Ale ledwo koniec z wodoeiągiem 


Trza naprawiać gaz — 
Pan prezydent dlugo robił głową 
Wkońcu mówi: Kopać trza na nowo, 

Ordnung musi być: 
Patrzcie, żeby prędko skończyć z gazem, 
A chodniki da się innym razem — 

Nie pali się nie. 


Takie sobie robią z nami śtuki 

Prezydent ma czas 
Przedtem były bodaj kiepskie bruki 

Ostał ino śpas — 
Za to teraz, ino zejdzie nocka 
W jednym dołku jakaś parka hocka 

W drugim inksza znów — 
Potem dalejże do prezydenta 
Płać prezydent teraz alimenta 

Pocoś zrobił rów! 


Krakowskiej Akademii Umiejętności dostało 
się od p. Boya za to, że nagrodę za najle- 
pszą pracę historyczną przyznała drowi Tom- 
kowiczowi, a nie prof. Askenazemu, autorowi 

„Łukasińskiego", motywując to przepisem fun. 
dacyi im. Barczewskiego, zabraniającym dawa- 
nia nagrody niekatolikowi; prof. Askenazy, 
rozgoryczony tem, że jako żyd został skrzy- 
wdzony, miał się wyrazić do jednego z człon- 
ków Akademii, iż „Akademia powinna oglą- 
dać nie kr kandydatów, ale zupełnie co 
innego“... Z tej okazyi Boy napisał p. t. 

„O tem, ‘eo w Polszeze dzieyopis mieć wi- 
nien“ 


sętyrę, naśladującą w języku i formie 
| znaną 


fraszkę Jana Kochanowskiego: 
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wyższe władze administracyjne w owych 
stronach wywarło to piorunujące wrażenie. 

Oprócz tych faktów donoszą, jakoby Ja- 
pończycy systematycznie badający Kamezatkę, 
uważali ją już dziś za swoją wła- 
sność tak dałece, że nawet od tubylców 
pobierają daniny. 


Z literatury historycznej. 


Nie było dotąd książki, któraby nie jeden 
moment dziejowy, lecz całą historyę Polski 
opowiedziała ludowi przystępnie, a nie płytko; 
nie było popularnego podręcznika historyi 
polskiej, któryby nie karmił czytelników le- 
gendami i opowiadaniami o bohaterach, a 
przedstawił rzeczywisty rozwój stosunków 
społecznych w Polsce, istotne sprężyny hi- 
storyi narodu. W części zaradziła temu bra- 
kowi wydana przed lat dziesiątkiem Histo- 
rya społeczna Polski K. J. GQorzyckiego. Ale 
dopiero teraz ukazał się popularny padrę- 
cznik, obejmujący całość historyi polskiej, a 
pisany nie sposobem opowiadań „dla ludu 
i młodzieży“, lecz poważnie i gruntownie 
kreślący prawdziwy pochód dziejów naszego 
narodu. Sąto „Dzieje narodu polskie- 
go“ przez J. Grabea, wydane świeżo przez 
spółkę nakładową „Książka* w Krakowie. 
Dzieło to, wolne od politycznego zabarwie- 
nia i naginania faktów, zwykłego w stańczy- 
kowskiem i kłerykalnem dziejopisarstwie, o- 
bejmuje także porozbiorową historyę Polski 
i doprowadzone jest do czasów ostatnich. 
Robotnik, który je przeczyta, zrozumie nale- 
życie przeszłość historyczną swej ojczyzny. 

Spółka nakładowa „Książka* rozpoczęła 
wydawnictwo seryi monografij o dziejach so- 
cyalizmu w poszczególnych krajach. Przed 
rokiem wydała „Dzieje socyalizmu w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej* Mau- 
rycego Hillquita. Obecnie zaś z tejźe seryi 
wyszły z druku „Dzieje socyalizmau 
we Francyi* Pawła Louis w przekła- 
dzie Maryi Kelles Krauzowej. Książka ta daje 
obraz bogatych dziejów socyalizmu francu- 
skiego, wszystkich form utopijnych i rewo- 
lucyjnych, przez które jego rozwój przecho- 
dził. Są to dzieje bardzo pouczające, a zna- 
jomość ich jest niezbędna dla każdego towa- 
rzysza, który chce pogłębić swoje uświado- 
mienie socyalistyczne. 

Równocześnie wydała „Książka* bardzo 
przystępnie napisaną broszurę dra Władysła- 
wa Gumplowicza „Dzieje założenia Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej”. Jest 
to niezwykle popularny opis walki ludności 
amerykańskiej o niepodległość. Historyę re- 
wolucyi amerykańskiej poprzedza historya 
kolonizacyi Ameryki, a udział Polaków w 
powstaniu amerykańskiem jest należycie u- 
widoczniony. Dodaje trzy mapki, które uła- 
twisją oryentacyę. 

Wszystkie trzy książki tu wymienione po- 
winny się znaleźć w bibliotece każdego sto- 
warzyszenia robotniczego. Stanowią one cen- 
ny nabytek, ułatwiający pracę oświatową 
wśród polskiego proletaryatu. 


Rada państwa. 
Wledeń, 2 grudnia. 


W dalszym ciągu wezorajszego posiedze- 
nia przy obradach nad wnioskami nagły- 
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mi w sprawie szkół mniejszości poseł Głą- | ny stosunków jest walka o prezydyum. 
biński oświadczył, że Koło polskie gło- | Dotąd zasiadali w niem reprezentant kon- 
sować będzie przeciw nagłości wniosków | serwatystów hr. Stolberg jako prezy- 


Diiricha i Tomaszka i przeciw drugiej 
części wniosku Kaliny, gdyż uważa, że te 
sprawy nie są nagłe a ustawodawstwo dla 
szkół ludowych zastrzeżone jest konstytu- 
cyą dla sejmów. Następnie omawiał sto- 
sunki szkolne w Galicyi, wyrażając na- 
dzieję, że także w innych krajach, gdzie 
Polacy są w mniejszości, stosunki popra- 
wią się, Na Śląsku wschodnim, gdzie 
polska ludność jest w większości, niech 
zarówno Niemcy jak Czesi okażą Polakom 
w tym względzie sprawiedliwość. 

Koło polskie nie może pochwalać wy- 
kroczeń i nadużyć narodowego szowini- 
zmu i z tych powodów głosować będzie 
za nagłością pierwszego ustępu wniosku 
p. Kaliny i za przekazaniem go komisyi 
narodowościowej. 

Przemawiali następnie posłowie Drtina, 
Weidenhoffer, Metelka, Pitaeco, Cegliński 
i Rybarz poczem posiedzenie zamknięto. 

Następne dziś o godz. 11 rano. 


* * 
Uchwała Unil słowiańskiej. 


Wiedeń. „Slavische Korresp.* ogłasza na- 
stępujący komunikat: 

Unia słowiańska obradowała wczóraj nad 
taktycznem stanowiskiem wobec prowizo- 
ryum budżetowego i powziąła w tej mie- 
rze ostateczne uchwały. Na podstawie tych 
uchwał i aby Kołu polskiemu dla jego 
akcyi dać konieczne pole działania, Unia 
słowiańska postanowiła przystąpić do 
obrad nad prowizoryum budże- 
tow em. 

* 


* 

Wiedeń, 2 grudnia. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj 
przeszła Izba posłów na dzisiejszem po- 
siedzeniu do dalszej dyskusyi nad wnio- 
skami nagłymi w sprawie szkół mniejszo- 
ści. Po zamknięciu dyskusyi i po przemo- 
wie mowców generalnych Pantza i tow. 
Schaefera nastąpiły faktyczne sprosto- 
wania. 

Posiedzenie trwa dalej. 


* 


Przegląd polityczny. 


W sejmie badeńskim wybrany został so- 
cyalny demokrata Geiss pierwszym wi- 
ceprezydentem. Socyaliści, rozporządzają- 
cy 20 mandatami, mieli z początku prze- 
znaczone miejsce drugiego wiceprezyden- 
ta, ale z powodu rezygnacyi kandydata 
centrowego wybrany został socyalista. 

Jest to pierwszy wypadek w parlamen- 
tach niemieckich, że socyalista jest ezłon- 
kiem prezydyum. 

Wybory do sejmu pruskiego z Berlina w 
miejsce tow. Borgmana, Heymana, Hirscha 
i Hoffmana, których mandaty zostały przez 
sejm unieważnione, odbyły się we wtorek. 
Wybrani zostali ponownie tow. Borgman, 
Heyman i Hirsch, zaś w miejsce tow. Hoff- 
mana wybrany został liberał Runze 349 
głosami przeciw 331. 

Przy otwarciu pariamentu nlemieckiego u- 
jawniła się odrazu zmiana stosunków, za- 
szłych po rozbiciu się bloku konserwaty- 
wno-liberalnego. Zewnętrzną oznaką zmia- 


Sądziła Akademja dorocznym zwyczaiem 

Kto się w piórze naylepiey odznaczył przed 
kraiem. 

O praemium się zabiegał, bez boskiey obrazy, 

Tomkowic z Sodalicyi y pan Aszkenazy. 

W długie się Akademja spory nie wdawała 

leno im obu z sobą do łaźniey kazała; 

Tako, że tam rozeądzać będzie komisyja 

Kto ma lepsze kondycye y nagroda czyia. 

Męże co nayuczeńsze zasiadły u stoła, 

A ci dway, z szat rozdziani (iako rzec?) do 
goła. 

Pogląda Akademia kędy trza, a ono 

Barzo nierówno obie skryby podzielono. 

Tomkowie stawa śmiełe, bo ma rzecz w po- 
rządku ; 

Zasię tamten żydowin skrył się w ciemnym 
kątku. 

Wżdy, — rzeknie prezes — sądząc pomyśle- 
niem zdrowem, 

Jakoż mu dawać praemium z defektem tako- 
wym? 

Zaczem wszystkie iurory dały głos iednaki 

Że on dzieyopis cale ma poważne braki. 

Pokraśniał aż Tomkowic, cblubnie odznaczony, 

Zmówił krótki paciorek y wdział kalesony. 

Aszkenazy zmarkotniał; łza mu w oku błyska; 

Trudno: co raz człek stracił, tego nie odzyska. 

Nie mył się biedny długo y iecha? tem chutniey: 

Nie każdy w Polszcze weźmie po Bekwarku 
lutniey. 


Temat najaktualniejszy w ostatnich dniach 
w kołach krakowskich, interesujących się 
sztuką i zabytkami, porusza krakowiak p.t. 
„Mistrzowi Styce, autorowi projektu napeł 
nienia krakowskiego Rondla swgją pano- 
ramą‘: 

Zobaczył pan Styka 
Jak raz mały kondel 


Podniósł zadnią łapkę 
I spaskudził Rondel 
Oj dana 


I przyszła Mistrzowi 
Do głowy myśl słodka 
A gdyby to samo 
Zrobić od środka... 

Oj dana — ? 


Że ludzie ofiarni 
Są w tych czasach rzadcy 
Więc mu deputacyę 
Ślą dziękczynną radcy 
Oj dana 


Jeśli zatem fama 

Publiczna nie kłamie 

Będziem mieli w Rondlu 

Griinwald w Panoramie 
Oj dana 


Tak to z małych przyczyn 
Skutki są ogromne 
Z niepozornej psiny 
Dzieło wiekopcmne 

Oj dana 


Lecz w czem niezbadane 
Losów tajemnice: 
Nie wie nikt o piesku 
A każdy o Styce 
Oj dana! 


Książeczka p. Boya zawiera jeszcze kilka- 
naście wierszyków, równie wesołych i dowci- 
pnych, z nutami melodyj, na które mają być 
śpiewane. Nie ulega kwestyi, że jak poprze 
dnie zbiorki Boya, tak i te jego „Nowe pio- 
senki* cieszyć się będą wielką popularnością, 
zwłaszcza na krakowskim gruncie, 


dent, reprezentant narodowo liberalnych 
dr Paasche jako pierwszy i reprezen- 
tant liberałów Kämpf jako drugi wice- 
prezydent. Z chwiłą, kiedy przy obradach 
nad reformą finansową utworzyła się wię- 
kszość konserwatywno-centrowa z przy- 
czepką Polaków, centrum zażądało dla 
siebie miejsca pierwszego wiceprezydenta. 
Odpowiedzią narodowo-liberalnych i postę- 
powców było zupełne usunięcie się od u- 
działu w wyborze prezydyum, tak, że kon- 
serwatywni i centrum sami obsadzą wszy- 
stkie 3 miejsca. 

Po mowie tronowej spodziewano się 
wskazówek, w jakim kierunku zamierza 
iść nowy kanclerz Bethman-Hollweg, 
czy zechce on rządzić przy pomocy tej 
większości, która obaliła Biilowa, czy też 
będzie w myśl mowy tronowej z r. 1907 
starał się pozyskać poparcie postępowej 
mniejszości. Pod tym względem mowa tro- 
nowa nie dała żadnych wyjaśnień, gdyż 
o polityce wewnętrznej zupełnie przemil- 
czała. Z tego pisma niemieckie wysnuwają 
wniosek, że kanclerz nie myśli się anga- 
żować za tą lub ową stronę, lecz będzie 
rządził z taką większością, która się zda- 
rzy, będzie załatwiał sprawy od wypadku 
do wypadku. 

Głównym przedmiotem obrad parlamentu 
w tej sesyi będą dwie sprawy: zaradzenie 
nowemu deficytowi i reforma wyborcza 
do sejmu pruskiego. Chodzi bowiem o to, 
czy Bethman-Hollweg czuje się zobowią- 
zanym przyrzeczeniem swego poprzednika, 
który uroczyście zapowiedział reformę wy- 
borczą. 

Przygotowania klerykałów francuskich do 
kampanil wyborczej. Klerykali francuscy 
nie na żarty szykują się do wyborów. Je- 
dnym z ich manewrów, który miał na 
celu wytrącić ze stanu obojętności wierne 
owieczki — była wszczęta przez nich wal- 
ka ze szkołą świecką. 

Na razie panuje jeszcze wśród wodzów 
klerykalnych pewna wątpliwość, ażali wy- 
stąpić należy otwarcie, jako partya klery- 
kaina — z programem zupełnie jasnym i 
odrebnym, czy też trzymać się polityki 
mniej wyłącznej, aby wciągnąć w swe 
sieci i różne żywioły — w gruncie rzeczy 
reakcyjne, leez mogące się zrażać etykie- 
tą, ściśle klerykalną. 

Pierwsze zapatrywanie propaguje arcy- 
biskup Tuluzy, Germain, drugie biskup z 
Nancy, Turinaz. Do sprawy wtrącił się i 
Watykan, stając po stronie Germaina. Mia- 
nowicie Turinaz otrzymał list papieski, 
gdzie poza osładzającymi pigułkę komple- 
mentami mieściło się potępienie jego sta- 
nowiska. Nie stropiło to jednak bynajmniej 
biskupa-polityka: opublikował -on wszyst- 
kie zwroty dlań pochlebne, a opuścił z li- 
stu papieskiego to zdanie, dla którego cały 
list został napisany... 

Klerykali postanowili też widocznie po- 
próbować szczęścia i w sferze robotniczej. 
Arcybiskup paryski Amette raczył sobie 
nagle przypomnieć, iż piekarze pozbawieni 
są jednodniowego spoczynku w tygodniu. 
Wezwał więc swoich wiernych, aby raz 
w tygodniu nie żądali świeżego pieczywa, 
co umożliwi ów spoczynek piekarzom, 

Nagła pieczołowitość arcybiskupa odbiła 
się wesołem echem w syndykacie robotni- 
ków piekarskich. Sekretarz Syndykatu, 
Amadeusz Bousquet, wystosował zaprosze- 
nie do obywatela-arcybiskupa, ażeby, sko- 
ro tak interesuje się kwestyą odpoczynku 
w piekarniach, wziął udział w zgromadze- 
niu piekarzy, które odbędzie się w bieżą- 
cym tygodniu na giełdzie robotniczej. 

Propozycya ta — rzecz jasna — bardzo 
nieoczekiwanie spadła na arcybiskupa, 
który swoją „sympatyę* dla piekarzy woli 
wyrażać z daleka — z poza wrót swego 
pałacu .. 


Przegląd społeczny. 


Zwycięskia zakończenie strejku Introl!ga- 
torsklago. Jak już wczoraj donieśliśmy, strejk 
robotników  introligatorskich w Krakowie, 
trwający przeszło ed dwóch tygodni, zakoń- 
czył się zawarciem umowy z pracodawcami. 
Umowa zawiera następujące warunki: 1) Czas 
pracy wynosić będzie od 1 grudnia b. r. do 
30 czerwea 1912 r. dziennie po 9 godzin 
i kwadrans, a od 1 lipca 1912 r. do 31 gru 
dnia 1914 r. dziennie godzin 9. Praca ma 
być rozłożoną od godz. 7 rano da 7 wieczo 
rem z cdpowiednią przerwą na obiad. 2) Wy. 
gokość płacy zależy od dobrowolnej umowy 
między pracodawcą a robotnikiem, musi je 
dnak wynosić dla robotnika kwalifikowanego 
w pierwszym roku po wypisie jako minimum 
16 K, a w trzecim roku 20 K. Złotnicy brze 
gowi, maszymowi, ręczni i galanteryjnicy otrzy- 
mują po trzech latach pracy w zawcdzie 28 K. 
Dla wszystkich robotników kwalifikowanych o 
płacy ponad 20 K, tudzież dla robotnie o płacy 
stałej, następuje od czasu przyjęcia cennika 
podniesienie płacy o 10 procent. 3) Ilość świąt 
płatnych w roku wynosić ma 9 dni i dwa 


półdnia. 4) Za pracę poza normalnym czaso Pa 
robotnicy otrzymują do godz. 9 wieczore” = 
350/,, a po godz. 9 i w święta 750/o w 8*0 ckieg 
sunku do zwykłej płacy. Punkt 5 i 6 m0” robo! 
mują cennik sztukowy, punkt 7 ustanawć Pu 
sąd polubowny cennikowy, złożom” 11 v 
z przedstawicieli robotników i pracodawców wało 
Wedle punktu 8 okres trwania tej umo” WięZ 
cennikowej ustalony jest od 1 grudnia 1% był i 
do 31 grudnia 1914; na dwa miesiące prz zieni 
upływem terminu ma sąd cennikowy rozp” odes 
cząć starania o zawarcie nowej umowy © - 
nikowej. mym 
W dodatkowym protokole powierzono 5% uciel 
dowi cennikowemu do załatwienia spra“ żand 
garderoby i umywałni w pracowniach, 075 B= 
uregulowanie liczby uczniów. Nadto zastrz” kow: 
żono, że żaden robotnik z powodu ruch” bez 
cennikowego nie śmie zostać wydalony” ć 
z pracy i że bojkotowanie pracowni cenu" RAZ 
kowej jest niedopuszczalne. ; se 
Podnieść należy, że do przezwyciężeni? przy 
nierozumnego uporu majstrów introligato" że I 
skich, stojącego na zawadzie wszelkim pe” nab; 


traktacyom ugodowym, przyczyniła się inte" 
wencya pp. Anczyca i dra Batki z Muzeu” 
techniczno przemysłowego. Przewodniczył K% 
misyi ugodowej instruktor cechowy p. Witol 
Ostrowski. 

Przeciw kolejarzom. We wtorek 30 z. ©" 
odbyło się w Wiedniu posiedzenie wydział! 
państwowej rady kolejowej dla spraw naturf 
ogólnej. Na posiedzeniu tem członek radí 
Czech postawił wniosek, aby ministerstw 
kolei zniosło zniżki przyzna” 
sklepom spożywczym personal” 
kolejowego, naturalnie ze względó” 
oszezędnościowych. 

Radca ministeryalny dr Pollak na ". 
bezczelne żądanie oświadczył, że ministe” 
stwo ze względu na interesa ekonomicz?? 
personalu, ze względu na normalny ruch K0 
lejowy i ze względów natury prawnej n1“ 
jest w stanie zniżek tych znieś 
albo ograniczyć. Sklepy spożywcze K0 
lejarzy są w ogólności i ze względu na obe”' 
eną drożyznę w szczególności instytw 
cyami dobra publicznego dla pers” 
nalu, którzy jako skazani na życie ze sta* 
łych dochodów nie są w stanie, jak innć 
klasy ludności, przerzucić ciężarów spow0 
dowanych drożyzną na innych. Ministerstw 
kolei ma moralny obowiązek popiera 


w ramach dozwolonych ustawą te sklep! | Ni 
spożywcze wszelkimi możliwymi sposobam* nia* 
Wydział wniosek Czecha odrzucił. = 
|  A Śr 
Sr 
KRONIKA i 
; 
= aktas 
Kraków, 2 grudnia. i 
Posada dla p. Bilińskiego. Zdaje się, że d! | listar 
Biliński nie czuje się bardzo pewnym na f0- „_ Po 
telu ministra skarbu, kiedy jego faktor pra” m 
sowy Nowicki w „Słowie polskiem* stawia Cz 
jego kandydaturę na gubernatora austryackie" Pis 
go zakładu kredytowego ziemskiego po Taus So 
sigu. Nowicki pisze, że p. Biliński, jako > 
„znawca mechanizmu finansowego Austryi Po 
ma najlepsze kwalifikacye na tę posadę, któ" pr 
ra przynosi 160.000 K rocznego dochodu. wie 
P. Biliński widocznie chce się na każdy Bi 
sposób zabezpieczyć przed „bezczynnością » m 
gdy szef jego będzie musiał go pożegnać. ~ Bia 
A trzeba przyznać, że wybrał sobie niezłe Ww 
zabezpieczenie w porównaniu z pensyą Fran 
tysięcy koron rocznie, które dostałby jsk0| p E 
minister w odstawce. 2 lite 
Nowiny krakowskie. 
Wspomnienie pośmiertne. Śmierć przed” Z 
wczesna zabrała nam towarzysza, którego s8zCz 
lubiliśmy serdecznie i który rokował piękne pełn 
nadzieje. Dnia 30 listopada zmarł w Podgo" wres 
rzu na suchoty tow. Tadeusz Morawieck»h nięt: 
słuchacz praw, przeżywszy lat 24. Urodzony| niesi 
w Starym Sączu, chodził do szkół w Podg0" dzie: 
rzu, gdzie stale mieszkał. Jeszcze w gimna kore 
zyum przejął się ideą socyalistyczną i po ma” dnal 
turze wstąpił jako czynny towarzysz do par WEZ! 
tyi. Tu pracował niezmordowanie w dziedzi* cznii 
nie oświaty, agitacyi i organizacyi; żadna czyć 
robota partyjna nie była mu za ciężka lub ku 1 
przykra. Zarabiając na życie lekcyami, cały przy 
wolny czas poświęcał partyi. Przez dwa latś skar 
pracowal nad rozwojem biblioteki stowarzy” cająt 
szeń robotniczych w Podgórzu i żywy udzia na 1 
brał w Scenie robotniczej. W czasie ostatnich przy 
wyborów do parlamentu w r. 1907 był je moż: 
dnym z najdzielniejszych agitatorów wiejskich bier: 
w krakowskim wiejskim okręgu wyborczym” dzie 
głównie agitował w powiecie podgórskim, W% grał 
drował na piechotę milami od wsi do w” wie 
(raz omal nie zamarzł w zaspie śnieżnej) * sku 
przemawiał na niezliczonych zgromadzeniach" skar 
W jesieni 1907 wstąpił do wcjska jako je pray 
dacroczniak i wysłużył cały rok, ale podez® odra 
słażby wcjskowej zapadł na suchoty. Pow0: dem 
łany w roku bieżącym na ćwiczenia, zost” dow: 
uwolniony od nich jako chory. Od tego czas wę ( 
nie opuszczał już łoża. Suchoty rozwijały sić ście 
szybko w organizmie wątłym i wycieńczo, temu 
nym młodością spędzoną w niedostatku. Zg3? © ki 
młodo, pozostawiając po sobie żal serdecznf czas 
i trwałą pamięć wśród towarzyszów. ©Zyn 
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Pogrzeb jego odbył się dziś. Nazwisko 
przedwcześnie zmarłego Tadeusza Morawie- 
ckiego zapisało się chlubnie w historyi ruchu 
robotniczego w Podgórzu. 

Pułyra przywieziony został wczorai o godz. 
11 w nocy z Wiednia do Krakowa. Eskorto- 
wało go dwóch żołnierzy wiedeńskiej straży 
więziennej wśród wielkich ostrożności. Putyra 
był skuty. Z dworca odstawione go do wig- 
zienia sądu krajowego, skąd dzisiaj zostanie 
odesiany do Lwowa. 

Na dworcu Putyra rozmawiał ze znajo- 
mymi, którym opowiadał, w jaki sposób 
uciekł z wagonu. Oto gdy eskortujący go 
żandarm usnął, Putyra wyszedł na kurytarz 
i w Jarosławiu wysiadł. Prosił też o zaopie- 
kowanie się żoną i dziećmi, które zostały 
bez środków do życia. 

O rudery przy kościele św. Idziego. Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomi- 
cznej, na którem uchwalono zburzyć rudery 
przy kościele św. Idziego ze względu na to, 
że Dominikanie, od których gmina rudery te 
nabyła, żądają dotrzymania kontraktu. 

Echo procesu Himmelblaua. Na podstawie 
wiarygodnych informacyj stwierdzamy, że 
współoskarżony konduktor Tyrański nie był 
naganiaczem Himmelblaua, lecz był jedną z 
ofiar głównego pośrednika w dawaniu łapó- 
wek za posady, Kozaka. 

Przedstawienie taatralns, dane wczoraj na 
dochód gwiazdki dla kolejarzy, przyniosło 
około 1000 K czystego dochodu. Komitet 
składa biorącym udział w przedstawieniu 
oraz ofiarodawcom serdeczne podziękowanie, 
wyrażając nadzieję, że i przy zakupnie po- 
darków gwiazdkowych dozna poparcia. 


— Z teatru miejskiego. W krotoc"wili Wł. 
Perzyńskiego: „Sezon“ grają pp.: Górska, Kopczew- 
ska, Janiczówna, M. Węgrzyn, Maryański, Siema- 
szko, Szymborski; w trzechaktowej komedyi tegoż 
autora: „Szczęście Frania* rolę objęli pp.: Krysiń- 
ska, Jarszewska, Modzelewska, Mielnicki, Weychert, 
siński i pani Czarnecka-Mielnicka. 

W czwartek 2 b. m. zamiast „Gromiwoi* Arys:o- 
mesa grana będzie komedya: „Lady Frederick“. 
— Z Instytutu muzycznego. W wieczorze 
kameralnym, który się odbędzie 3 grudnia ku 
uczczeniu śp. Noskowskiego, wezmą udział: P. Um- 
laufowa, Carnioli, Giebułtowski, Stefański, Walew- 
ski, Kopystyński i Chór akademicki. 

-— Repertuar teatru miejskiego. 
Czwartek: „Lady Frederick*. 

Piątek: „Sędziowie“ i „Panna mężatka“. 
Sobota: „Szczęście Frania*, komedya w 3 aktach 
„Sezon*, komedya w 1 akcie Wł. Perzyńskiego. 
Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek“. 
Niedziela o godz. 71/2 wieczorem: „Szczęście Fra- 
nia“ i „Sezon*. 

Poniedziałek: „Król*. 

Wtorek: „Szczęście Frania" i „Sezon“. 

Środa o godz. 3 po południu: „Ziemią“. 

Sroda o godz. 71/a wieczorem: „Gromiwoja*. 

Czwartek: „Szczęście Frania“ i „Sędziowie“. 

Piątek: „Skąpiec* (ceny popularne). 

Sobota: „Ostrożnie z listami*, krotochwila w 3 
aktach Waltera Turschinskiego i K. Stiftera. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek*. 

Niedziela o godz. 71/4 wieczorem: „Ostrożnie z 
listami*. 

Pon edziałek: Przedstawienie Koła akad. miło- 
śników dramatu klasycznego. 


— Repertna" teatru iudowegw. 
Czwartek: „Kontrolor wagonów sypialnych*. 
Piątek: „Kontrolor wagonów sypialnych*. 
Sobota: „Potop“. 

Niedziela o godz. 4 po południu: „Potop“. 

Niedziela o godz. 71⁄2 wieczorem: „Nitouche“. 

Poniedziałek: „Verbum nobile“. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w p ątek o godzinie 7 wieczorem: 
p Edward Woroniecki: „Wernyhora w podaniach 
i literaturze polskiej“. 


m. 


Z kraju. 


Z Brzeska donoszą nam: Sprawa umie- 
szczenia dwóch klas w nieodpowiednim, zu- 
pełnie mokrym budynku szkolnym została 
wreszcie po myśli rodziców załatwiona. Usu- 
nięto je zupełnie z owego budynku i prze- 
niesiono gdzieindziej. Śmiało mogę powie- 
dzieć, że przyczyniły się do tego głównie 
korespondencye w „Naprzodzie*. Klika je- 
dnak szkolna (Szezepka et comp.), przegra- 
wszy sromotnie tę sprawę, chce się konie- 
cznie na kimś zemścić. Wyszukano więc nau- 
czyciela p. K., który zawsze na każdym kro- 
ku hamował butę p. dyrektora i dano mu 
przymusowy urlop. P. K. bowiem wytoczył 
skargę karną dyrektorowi Szczepce, zarzu- 
cając mu, że przez jego samowolę naraził go 
na utratę zdrowia. Sprawy tej nie chciał 
przyjąć żaden adwokat, gdyż bał się wszech- 
możnej kliki. Co gorsza — radca sądu od- 
biera tę sprawę mającemu ją prowadzić sę- 
dziemu i oddał sędziemu p. K., który ode- 
grał niewytłómaczoną dotychczas rolę w spra- 
wie tajemniczej Śmierci pewnej pani w la- 
sku słotwińskim w czerwcu b. r. Sędzia K. 
skargę oddala jako bezpodstawną bez roz- 
prawy. Jeżeli jednak powiem, że p. starosta 
odrażał się po całem mieście, iż przed są- 
dem nie stanie i zasłoni się „tajemnicą urzę- 
dową*, to łatwo zrozumiemy, dlaczego spra- 
wę tę tak szybko w sądzie ubito. Oczywi- 
ście nauczycięl p. K. wniósł rekurs przeciw 
temu ciekawemu obrotowi sprawy. Starosta, 
© którym nikt dotychczas nie słyszał, od 
czasu korespondencyj w „Naprzodzie* za- 
e7yna działać. Wszystkie siły wytęża, aby 


koniecznie odkryć korespondenta „Naprzo- 
du*. Dla uspokojenia radzę mu, aby lepiej 
zajął się kontrolą urzędowania pisarzy sta- 
rostwa, gdyż w przeciwnym razie będę mu- 
siał się nimi obszernie zająć, a zdumienie 
ogarnie wszystkich, jak to p. starosta „swe- 
go nie widzi pod nosem, a cudze pod la- 
sem“. 


Ze świata. 


Pani Stelnhollowa po opuszczeniu więzie- 
nia leżała przez kilka dni chora, gdyż pod 
czas jazdy automobiłem przeziębiła się. Córka 
jej Marta, która nie wiedziała o skandali- 
cznem życiu matki, porzuciła ją i zamie- 
szkała u krewnych koło Belfortu. Córka nie 
wierzy wprawdzie, żeby matka była morder- 
czynią, ale fakta wyszłe na rozprawie na 
jaw tak ją przejęły, że stanowcze odmówiła 
dalszego z matką współpożycia. Pożegnanie 
matki z córką miało być wysoce dramaty- 
czne; matka klęczała i prosiła e przebacze- 
nie, ale córka nie przemówiła do niej ani 
słowa. 

Oaegdaj Steinheilowa opuściła Paryż i w 
towarzystwie jakiegoś pana wyjechała do 
Londynu. Przedtem udzieliła dwom dzienni- 
karzom: angielskiemu i francuskiemu inter- 
wiewów za honoraryum 25.000 i 15.000 fran 
ków. W Londynie w 3 hotelach odmówiono 
jej przyjęcia, dopiero w czwartym dano jej 
mieszkanie. 

Steinheilowa ma zamiar występywać jako 
śpiewaczka w orfeum, albo udzielać lekcyi 
muzyki. 

Znawstwo cesarza Wilhelma a stara ka- 
mizelka. Wspominaliśmy o „białym kruku*, 
o woskowym biuście Flory — rzekomym u- 
tworze Lionarda da Vinci, który za bajońską 
sumę zakupił był tajny radca Bode, dyrektor 
muzeuin berlińskiego. I pisaliśmy, jak mniej 
oficyalni znawcy drwili z uczonej ekspertyzy 
p. Bodego; ba, wykryto nawet, iż tego ro- 
dzaju biusty lepił swego czasu dziś nie ży- 
jący rzeźbiarz angielski, Lucas, którego syn, 
zresztą, toż samo potwierdzał... 

Pan Bode zapragnął odrazu zamknąć usta 
drwiącej zeń krytyce i zaprosił najwyższego 
wszechznawcę, cesarza Wilhelma, by usunął 
wszelką wątpliwość. Csearz Wilhelm, oczy- 
wiście, nie uchylił się od wydania sądu; 
obejrzał ową Florę i erzekł, iż jest ona au- 
tentycznie lionardowską. 

Ale, o zgrozo — nie ustały podejrzenia i 
krytyki: podsycał je i syn Lucasa, proponu- 
jąc zbadanie wnętrza Flory. Stary bowiem 
Lucas, dla oszezędzenia materyału, zwykł był 
takie biusty wypychać zużytą bielizną lub 
garderobą. Co do Flory ów niedogodny świa- 
dek twierdził, iż, o ile sobie przypomina, 
biust ten wypchany został starą kamizelką 
ojca. 

Nie pozostawało nie innego p. Bodemu, jak 
nakazać ściślejsze zbadanie wnętrza zaskwe- 
styonowanego biustu. Przeświecanie promie 
niami Röatgena miało jakoby nie dać rezul- 
tatu stanowczego. W obecności tedy kores- 
pondenta „Timesa*, któremu jedynie — z po 
minięciem całej prasy niemieckiej — pozwo 
lono asystować przy badaniach, dokonał prof. 
Rathgen przebicia wosku drutem, przyczem... 
wyciągnięto jakąś zwiniętą szmatę, która 
wprawdzie nie okazała się kamizelką, lecz 
starą kolorową poszewką na poduszkę, któ- 
rej angielskie pochodzenie nie ulega najmniej 
szej wątpliwości. 

Dla „Simplicissimusa*, który tak ma na 
oku wszelkie ostentacyjae wystąpienia Wil 
helma w roli znawcy sztuki — gratka to 
nielada ! 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


TELEGRAMY 


z dnia 2 grudnia 
Galicyjskie sprawy kelsjowe. 


Wiedeń, W drugiej komisyi państwowej 
rady kolejowej odbyła się ożywiona dysku 
sya nad wnioskiem posła Czecha w sprawie 
utworzenia połączenia pociągami po 
spiesznymi stacyi Praga-Kraków 
iPraga-Granica. Zastępca rządu uznał 
za uzasadnione żądania wniosku w tym 
kierunku i podniósł, że według możności 
będą spełnione te żądania. 

Wniosek przyjęto. 

W sprawie wniosku Dattnera, Epsteina i 
dra Leo co do zaprowadzenia trze 
ciej klasy przy pociągach pospie- 
sznych, szczególnie na liniach kolei pół 
nocnej, zauważył zastępca rządu, że zarzą- 
dzenia tego nie można przeprowa- 
dzić ze względów technicznych, ruchu i 
finansowych. 

W sprawie wniosku Dattnera, Epsteina i 
Leo co do poprawy połączenia Krako- 
wą z Zakopanem podnieśli członkowie 
Daltner, Epstein i hr. Zamoyski, że Zakopane 
jest klimatyczną stacyą zimową pierwszej 
klasy i zasługuje na poparcie. Zastępca rządu 
ubolewał, że z powodu braku kredytu nie 
może zapowiedzieć wypełnienia 


tego życzenia, może jednakże oświad- 
czyć, że ministerstwo kolei wystąpi wobec 
skarbu z żądaniem nowego kredytu na te 
wydatki. 

Glągnienie losów. 

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów państwo- 
wych z r. 1864 główna wygrana 300000 K 
padła na seryę 1433 Nr. 6, wygrana 40.000 K 
na seryę 2150 Nr. 5, wygrana 20000 K na 
seryę 2281 Nr 51, wygrana 10.000 K na se- 
ryę 2150 Nr. 56 i seryę 2613 Nr. 24. 

Wiedeń. Przy ciągnienia losów tureckich 
w Konstantynopolu główna wygrana 600.000 
franków padła na Nr. 1,193.404, wygrana 
60.000 franków na Nr. 1,951.217. 


Za i przeciw Hofrichterowi. 


Line. Tutejszy komendant dywizyi Weigl 
otrzymał wczoraj list anonimowy, w któ 
rym piszący twierdzi, że Hofrichter jest 
niewinny, a sprawca zamachu trucieiel- 
skiego jest bliskim krewnym piszącego. Pisme 
tego listu jest widocznie umyślnie przekrę. 
cone i czyni wrażenie, jakoby autorem tego 
listu był człowiek niewykształcony. Adres na- 
tomiast jest zupełnie dobrze i ortograficznie 
napisany. Być może, że adres pisała inna 
osoba, a być też może, że cały list jest mi- 
styfikacyą. 

Z drugiej strony wiadomo, że jakaś około 
50 letnia kobieta zwracała się do pewnej nie- 
wymienionej osoby z prośbą o napisanie jej 
adresu do dywizycnera Weigla. Policya we- 
zwała tę osobę, u której owa kobieta dowia- 
dywała się o adres do dywizyonera, aby zgło- 
siła się w policyi. 

Przesłuchiwany żołnierz, który jakiś czas 
był służącym Hofrichtera, zeznał, że kupił 
raz dla Hofrichtera chininy, co też w aptece 
stwierdzono. Natomiast żołnierza, który chciał 
u kupca Riessbergera kupić sinku potasu, do- 
tąd nie odnaleziono. 

Narzeczona zmarłego kapitana Madera zo- 
stała przesłuchana przez policyę. Twierdzi 
ona, że Mader kilkakrotnie wspominał o tem, 
iż Hofrichter jeszcze długo czekać musi na 
awans i że obaj oficerowie nie żyli ze sobą 
w zgodzie. 


Przesilenia węgierskie. 

Budapeszt. O godz. 4 po południu od- 
była się wczoraj w ministerstwie handlu 
rada ministeryalna, która obradowała do 
godziny 7 wieczorem, Załatwiono szereg 
spraw rządowych, oraz omawiano sytua- 
cyę polityczną. Postanowiono urgować u 
cesarza załatwienie prośby o zwolnienie 
obecnego rządu. 

Dr Wekerle wczoraj o godz. 10 wieczór 
odjechał do Wiednia i dzisiaj będzie u ce- 
sarza na audyencyi. 

Parlament niemiecki. 

Berlin. Wczorajsze posiedzenie otworzył 
hr. Stolberg o godz. 1'15 jako dotychcza- 
sowy prezydent, podając do wiadomości 
przedłożenia, które rząd wniósł do Izby. 
Przystąpiono do wyboru prezydyum. 
Hr. Stolberg wybrany prezyden- 
tem, otrzymawszy na 354 oddanych kar- 
tek 256 głosów. Hr. Stolberg, dziękując 
za wybór, prosił Izbę o poparcie w kiero- 
waniu obradami. 

Pierwszym wiceprezydentem 
wybrany poseł Spahn (z centrum), o- 
trzymawszy na 350 oddanych kartek 239 
głosów. Poseł Spahn przyjął wybór. 

Przy wyborze drugiego wicepre- 
zydenta otrzymał dr Paasche (naro- 
dowy liberał) 221 głosów. Dr Paasche po- 
dziękował za wybór posłom, którzy na 
niego głosowali, jednakże w porezumieniu 
ze swoimi przyjaciółmi politycznymi wy- 
boru nie przyjął. 

Poseł Normann (konserwatysta) po- 
stawił wniosek, aby po oświadczeniu Paa- 
schego wybór drugiego wiceprezydenta 
odroczyć do jutra, natomiast na odbywa- 
jącem się posiedzeniu dokonać wyboru 
sekretarzy. 

Po dłuższej dyskusyi regulaminowej 
przyjęto pierwszą część wniosku, odra- 
czającą wybór drugiego wiceprezydenta 
do piątku, w imiennem głosowaniu 220 
głosami przeciw 90, przyczem 42 posłów 
wstrzymało się od głosowania. Druga część 
wniosku, aby na odbywającem się posie- 
dzeniu dokonać wyboru sekretarzy, została 
cofniętą. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Po odrzuceniu budżetu przez lordów. 

Londyn. Gdy premier Asquith wczoraj 
po południu wchodził do Izby gmin, liberali 
złożyli mu burzliwy hołd. Członkowie stron- 
nietwa powitali premiera okrzykami: „Niech 
żyje!* Gdy Asquith powstał, aby przemawiać, 
poczęto go burzliwie oklaskiwać. Bezpośre 
dnio po oświadczeniu premiera zamknięto 
posiedzenie. 

Jaz słychać, Izba niższa ma być 3 grudnia 
odroczoną. 

Londyn. Przeważna część liberalnych dzien- 
nikow zatytułowała artykuły omawiające gło- 
sowanie w Izbie lordów: „Samobójstwo 
Izby lordów“. Z tego tytulu pozneć mo- 
Źna, jak dzienniki oceniają stanowisko lor- 


nnen 


dów ze względu na odrzucenie budżetu. — 
Twierdzą one, że ten zamach stanu bę- 
dzie krótkotrwały i spowoduje odwet 
liberałów, ktorzy nie złożą pierwej broni, 
zanim nie przywrócą supremacyi Izby gmin. 

Pisma konserwatywne, omawiając Bytua- 
cyę, wskazują na znaczenie wyniku głoso- 
wania w Izbie lordów dla Anglii, gdyż do- 
wodzi ono, że lud może dekonać reformy 
taryfy cłowej, która jest konieczną dla bez- 
pieczeństwa państwa i dla przyszłości Anglii 
jako wielkiego mocarstwa. 

Londyn. W Izbie niższej przedłożył As- 
quith rezolucyę, w której postępek Izby 
lordów zacechowany jest jako naruszenie 


|konstytucyi iuzurpowanie sobie 


|praw Izby niższej, 


= 


Dyskusya nad tą rezolucyą odbędzie się 
dziś. 

Londyn. Wydział partyi robotni- 
czej jednogłośnie uchwalił wdro- 
żyć akcyę celem zupełnego zniesienia 
Izby wyższej. 


Z Dumy. 
Złodziejstwa ministrów. 

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy wszystkimi głosami przeciw trzem 
z prawicy uchwalono formułkę, zapropo- 
nowaną przez centrum, stwierdzającą, że 
postępowanie b. ministra handlu Timira- 
zjewa w sprawie dzierżawy parcel nafto- 
wych było nielegalne, a złożone przez nie- 
go oświadczenie niezadowalające. 

Przywódca kadetów Rodiczew oma- 
wiał 

kwestyę żydowską. 

Wśród oklasków lewicy oświadczył on, 
że brak praw żydów w Rosyi jest barba- 
rzyństwem średniowiecznem, a pojęcie 
nietykalności osobistej pozostanie farsą 
tak długo, dopóki policya musi strzedz 
żydów. 

Parlament turecki. 

Konstantynopol. Izba przyjęła w pierw- 
szem czytaniu przedłożenie w sprawie u- 
tworzenia korpusu rezerwowych oficerów. 


Zamach truclcielski w armil francuskiej. 


Paryż. Z Verdun donoszą, że podoficer 
Faracco, który chciał cały szwadron wy- 
truć przez wrzucenie sinku potasu do zupy, 
przyznał się do zbrodni. Jak dzienniki 
donoszą, dwaj żołnierze niebezpiecznie za- 
chorowaii. 

Z Parsyl. 

Teheran. Rząd perski wyraził rosyjskie- 
mu posłowi urzędownie ubolewanie z po- 
wodu napadu na karawanę generalnego 
konsula Paska. Dia ukarania winnych wy- 
słano 1000 ludzi. Rząd perski bezpośre- 
dnio starać się będzie ściągnąć sumę od- 
szkodowania, względnie sam zapłaci od- 
szkodowanie. 


Rewolucya w Ameryce środkowej. 
Nowy Jork. Według doniesień z Nicara- 
guy, wojsko rządowe zostało przez po- 
wstańców pobite i straciło 80 zabitych i 
wielu rannych. Rewolucyoniści mieli 20 
zabitych. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


* Zabawa taneczna odbędzie się w Związku 
stow. rob. w Krakowie (Wiślna 5) w sobotę 4 gru- 
dnia. Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp 50 h. 

* W Stowarzyszeniu młodzieży robo- 
tniczej w Krakowie (Grodzka 69) odbędzie 
się staraniem Uniwersytetu ludowego w piątek 3 
b. m. o godz. 71/3 wieczorem odczyt p. Szymanow- 
skiej o powstaniu listopadowem. Wstęp 
wolny. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada), 


Choroba angielska 


niszczy zdrowie dziecka, jeżeli się natych- 
miast nie używa skutecznych środków za- 
pobiegawczych. 


SCOTTA EMULSYA 


zawiera wymagane części składowe dla 
wzmocnienia kości i muskułów. Zaletą 
Scotta Emulsyl jest, co też tro- 
skiiwi rodzice w zupełności 
uznają, że bywa chętnie zaży- 
waną przez małych pacyen- 
tów, dzięki swemu słodkiemu 
smakowi. Dzieci, którym na- 
wet mleko nie słaży, trawią 
Scotta Emulsyę bez najmniej- 
szych trudności. 


Szotta Emulsya 


okazuje się we wszystkich wy- 
padkach jako niezrównana. 
Gena oryginalnej flaszki 2 K 50h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Prawdziwe tył 
ko s powyższą 
marką, rybakiem, 
s jako pewną £ 
dznaką wy 
SCOTTA. 


Polecamy naszym rodzinom juk ngj 
goręcej 


zalińską domiaszkę do Kawy. 


4 Kraków, piątek 


DROBNE OGŁOSZENIA 


N 


f Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach* liczymy za każde słowo 
8 hal., tytuł 20 hal. 


Extraktem 


Dwa sklepy 
do wynajęcia przy ul. Starowiślnej 
1. 29. Wiadomość u J. Liebeskinda, 
Rynek Kleparski 11. 


Poesady kasyerki 
„poszukuje osoba w wieku lat 30 
w lepszym handlu kolonialnym. 

Oferty pod R. K. post-rest. Kraków. 


Domokrążcy 


GI 


Najlepsza w świecie pasta do metali: 


Zastępca: Maurycy Vorzimmer. 


i agenci z małą kaucyą zechcą podać | EP FAY S i k Przea Wysoki 

RA adresy : sz pci fach iy Z t ł IA bt l S5 l A l ) l C kK A e k Namiestaictwo 

wy Nr. 149. Zysk duży zapewniony. | SAORTA KSAN ZAB (GRP OELE, NOT ouo=NNA 
Oszczędza się AADA +. a U, Biuro 

na węglu, używając środki „K il-Kol“. à i Biati Ta e s 

Próbna wysyłka za nadesłaniem 1 od róż 

korony. Kto spróbuje, będzie stale 

tego środka używał. — Adresować: Zotii a 


Dom „Prima*, Kraków, Gołębia 16. 
Obszerny pokój 


umeblowany do wynajęcia przy pl. 
Groble 15. I. 


Na śluby 


„Dłowania * wycieczki wynajmuje: 
Fowozy, konie i samochody. Zakład 
Piotra Guzikowskiego ul. Pędzichów 
« Telefon 3836. 


Karmelowane 


owoce i marcypany (Glasse) 


4 klg, koron 2'00, 


Poleca 


Jan Michalik 


Cukiernia Lwowska. 
Kraków, ul. Flbryańska 45. 


Specyalne cenniki darmo i opłatnie. 


Biesladeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje 
4 bilety okrętowe do 


I Ameryki 
$P || I Ii II kl. dla pare- 
$ statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
d kolei północno-amery" 
g kańskich we wszyst- 
ń kich kierunkach. 

Ñ Ceny ściśle wedle ta 
4 okrętowych I kolejowyc 


Bilety okrętowe do Kanady 
l bllsty kolsjawa kanadyjskie, 
$ Prespakty darme í opiatnia. 


JULIUSZ MEINL 
KRAKÓW 


vena 
R 


TE 


FA la najmilszych 
D dziatek 

j stanowczo najkorzystniej kupić 
podarki na św.Mikołaja 


Cukrowo-miodowe mikołajki 
od 10 hal. I wyżej. 
Wielki wybór miodowników, 
różne ozdóbki, bombonierki, 
pudełka z cukierkami po zna- 
cznie niższych cenach poleca: 
Fabryka wyrobów cukierniczych 


prowadzona pod osob. zarządem R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków. 


Na prowincyę zlecenia odwrotnie. 


KAWA 
HERBATA 
KAKAO 
CZEKOLADA 


Znakomitą 


kawę 


surową i pałoną za pomocą gorącego 
powietrza poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalne}. 


MYDŁA VIOLETTES DE NICE „Nr. 810“ 
Karton 3 szt. koron 2—. 
SCHAMPOO-TAROOL do mycia głowy|W 

i przeciw łupieżowi 0 
do nabycia tylko $ 


abycia tyko Rejm i Ska, Kraków, Rynek 37 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo asekuracyjne na życie 
Generalna Dyrekcya dla Europy: Berin, W. 64, Behrensirasza 8, we własnym domo 
fłeneralna Reprezentacya dla Austryi: Władeń, |. Stubenriag 16, ws własnym domu 


Lądajcie wszędzie 
Tutek 


ROB; 
n“ 


Hen ubezpieczeń z końcem roku 19805 . . - . . . « . K 520,085.228— 
ftan czynny według bilanau z końcem r. 1900 . . . . . I16,525.310 — 
zochód za promie asekuracyjne i odaetki w r. 10066 . . » 30,748.386'— 
Yadwyżka z obrotu recznago 1906. . . . . . - « « « „  2216.358— ] 18,984.003— 
Aszerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . . - » 11,718.047— 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowcjorska Garmanla swoim ubezpieczonym są: 


i) że udziale pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubsz 
ieczenia; 
3) $ police 'po 3 latach od wystawienia są o tyle niazaczepialne, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; S 
1} że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 
remii ; 
3 2: ponosi ryzyko ubezplaczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń 
bez podwyższania premil; Ro. 
4) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu qal 
szego płacenia premii, żądać: i 2 
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze 
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są W policach tabela: 
rycznie uwidocznione. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 


fabryki 


M. Paschalskiego 


w Krakowie, 


3 miesięcy nie oświadczył się, natem 
zaas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty 
znie w mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenie 
shezpieczonego, pe złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia £ po zło 
:sziu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat 
inyskać pełną moc prawną. 

Generalna agencya dla Balicyi zachodnia] 


w Krakowie, przy ulicy Jasnej L. 5 
u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiążo chętnie stosunki z osobami nadającemi się & 
skwizycyj ubezpieczsń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków 


Moczenie w łóżku usuwa się na į 
j tychmiast przez nasze „Wach aut“ § 
4 (obudź się) prawnie zastrzeżone. $ 
jj Przy podaniu wieku i płci infor- § 
| macye bezpłatne! Instytut Aesculap 
| Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 
EPIA - 
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APRZOD 


i Miliony gospodyń czyści | 


€ ZY 


obus 


STAŁY ZAROBEK! 
dla wszystkich wymownych 
i energicznych 
3 Korony dziennie | wysoka 
prowizya. 


Pierwszeństwo mają agenci 
j zawodowi. Zgłoszenia pod 
„Cheę zarobić* nadsyłać do 
M _ Działu inseratowego „Naprzo- 
| du* ul. Marka 21. 


ork EREA. RZYM: 


Ogłoszenie! 


= Podaje się do publicznej wiado- 


mości, że celem oddania w przed- |f 
siębiorstwo dostawy zaprzęgów dla |$ 
odwozu nieczystości kloacznych z | § 


miasta Krakowa w czasie od 1 sty- 


cznia 1910 r. do 31 grudnia 1910 r. | § 


odbędzie się w Wydziale ekonomi- 
eznym Magistratu (plac WW. Świę- 
tych L. 6, II. p.) w piątek dnia 10 
grudnia 1909 o godzinie 12 w po- 


łudnie publiczna licytacya, zapomo- | | 


cą opieczętowanych i ostemplowa- 
nych ofert. 

Oferty składać należy na ręce 
Naczelnika Wydziału ekonomiczne- 
go w powyższym terminie do go- 
dziny 12 w południe wdniu licytacyi. 


Wadyum wynosi 5.000 kor., które 


złożyć należy w Kasie miejskiej 
przed dniem licytacyi. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć mo- 
żna w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu w godzinach urzędo- 
wych. 

Kraków, 25 listopada 1909. 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa. 


Pieniądze oszczędza 
każdy, kto przy zapotrzebowaniu 
wszelkiego rodzaju artykułów i 
podarków okazyjnych zażąda 
mego głównego katalogu z 3000 
rycin, który wysyłam każdemu 
darmo i opłatnie C. i k. nadw. dost. 
Hanns Konrad, Brüx Nr. 1597 (Czechy). 
| 


Ze względu na 
kończący Się sezon 


sprzedaję wszelkie 


Ubiory Męskie 


po znacznie zniżonych cenach. 


K. Brachfeld 


Kraków, Floryańska 16 
obok handlu WP. Sataleckiego. 


Wszelkie żurnale 


oraz gotowe kroje 
na suknie, kostyumy, żakiety, spo- 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 


oleca 
M. LANDAU, Kraków, 
ullca Mikołajska 7. 
Ziecenia z prowincyl załatwiam odwrotnie. 


L. 106829/1909 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Krakowa 
poszukuje na pomieszczenie 


biur od dnia 1 kwietnia 1910 || 
lokalu składającego się z 14] 


pokoi i 2 przedpokoi przede- 
wszystkiem w pobliżu główne- 
go gmachu Magistratu położo- 
nego. 

Oerty należy składać naj- 
później do dnia 15 gruduie 1909 
na ręce Naczelnika Wydziału 
ekonomicznego Magistratu w 
godzinach urzędowych (Plae 
W. W. Świętych L. 6. IL. p.) 

Kraków, 29 listopada 1909. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa, 


MOCZENIE W ŁÓŻKU. 


Natychmiastowe odzwyczajenie za- 
pewnione. Objaśnienia bezpłatne. 
Podać wiek i płeć! Świetne pisma 
dziękczynne. Polecenia lekarskie. 
Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 83 


|Handel towarów korzennyć 


L. 78348/09]-JĘEYRTWGA 0%: x 


BAWARYA. ! S5 


3 grudnia 1909 
Księgarnia nakładowa FABIANA HIMMELBLAU'A w Krakowić 


ULICA Św. TOMASZA L. 16 — poleca: 


Biblioteka nowel polskich po 15 halerzy: 


Dotychczas wyszło: Nr. 1. Orzeszkowej „Ogniwa*. Nr. 2. Konopnić 
„Jakton*. Nr. 3. Junoszy „Cad na kirkucie“. Nr. 4. Orzeszkowej, 4 
kwiatek“. Nr. 5. Junoszy „Łaciarz*. Nr. 6. Brodowskiego „Strącone > É 
Nr. 7. Zdziechowskiego „Perła“. Nr. 8. Daniłowskiego „Nad urwisk 
Nr. 9. Orzeszkowej „Gedali*. n 
Są to śliczne opowiadania pierwszorzędnych autorów z życia zy | 
Cena każdej książki oddzielnie 15 hal. 


„a 
, Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczno?” 
z dniem 20 listopada b. r. otworzyłem 


przy ulicy Mikołajskiej L. 12 


wraz z pokojami do Śniada | 


pod firmą 


Ludwik Bochnakiewic 


b. dysponent firmy WP. Suskiego i dyrektor Spółki spożywczej: 


$ D.E. FRIEDLEIN z 
S z P 
ź KRAKÓW-RYNEK 17 £ 
© zzz - | 
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= Warunki Wypożyczalni Nut 5 
SD 
È 4 kawałki miesięcznie K 140 ;g 
b 6 kawałków miesięcznie „ 2*—- 4 
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Najtańszy | najsku- 
tecznłejszy środok 


przeczyszcza 


tmit 

ki 
Q 
ta 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 
przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników i 
używa się Ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzuszny” 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczan 


zatwardzenia, 


źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkieg” 


smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 
Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 80 halersfi 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera,: koszt 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty Ż karon 46 hal., in astępul? 
opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek. 3 sil 
OSTRZEŻ | Przed naśladownictwami ostrzegą się © è 
Ł ENIE i nie. Należy żądać „Philippa Neustsina prź 
czyszczającysh pigułek". Tylko wtedy prawdziwe, gdy feażde P 
dełko I wakazanie zaopatrzone jest naszą zaprotokołowaną marką ochr. nną, ©, 
kiem czerwono-czarnym „ów. Leopold“ i podpisem „Philipp Neustein, 4-potbeśt 
Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 


y. r a 
Apteka pod „św. Leopoldam“ Philippa Neustelna, Wiedeń l., Plai keng- u: 


w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralewski. 4 
R DT POW A FPIUATTELJ EE 


Najpopularniejsze tytonie | 


są: tak zwana „„Siedermnmastka (Feiner | 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze, 


i tak zwana „„trzyziastka* (Mittelfeiner 
türkischer Rauchtabak) paczka 26 hal. 


Te dwie edmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, T 
dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w pale- R 
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „Noris oznaczonych literą, 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mięszanke 
w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 


| wyrobu fabryki „NORIS“ 
Mra W. Bełdowskiego w Krakowie. | 


Cena: „Pobudka w książeczkach 4 halerze, w opak” 

waniu patentowem 6 halerzy. | 

i Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę ns | 
Ń bibułki „Pobudkać. 


Przestańcie palić przeźroczyste bibułki! Jf 


m s s z ky z T w 
RY 482 byy HoT i 


LS WIM W 


RT Tar" 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 710- 


